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Odkrycia M agnetyzm u . .Zwie- 
rzęcego.

W yiątek z dzieła o magnetyzmie wydanego 
w Berlinie 1815 roku przez K a r :  A- 

Te:  F e r d y n a n d a  K l u g e  ,  Dokto­
ra Medycyny i Profess*ra chirurgu

Zwracając uwagę swoią w odlegle sta­
rożytności czasy, znaydzie ciekawy Badacz 
w gruzach przeszłości,, te cudowne a prze­
cież. historyczne ziawiska, co napełniwszy 
cały E g ip t, Grecyą i Libią głębokiem po- 
dziwieniem, dla następnych wieków namysłu 
1 zastanowienia stały się przyczyną. Temi 
,ą  wyrocznie Apolina w Delfach, Jowisza 
Dodońskiego w Epirze, Ammonskiego w 
Lybii, Troloniusza w Boecyi i wielu in­
nych, którym ówczesne ludy , hołd praw­
dy i świętości oddawały. A lubo z poda­
nia starożytnych, doszły nas niedokładne 
w tey mierze wiadomości , z porównania 
iednakże wypadków dawnych z teraźniey- 
szem i, wnosić i przekonać się można,  że 
nadzwyczayny stan przepowiadaiącey Pyt-

ty i , 'na troynogu przy"°tworzc DelRckitn 
siedzącey, i wśród odurzających wyziewów, 
iakby z natchnienia' brzuchem przemawiaią- 
oey , że stan taki nie był niczetu inne'm, 
Jak skutkiem magnetyzmu w naywyższym 
stopniu rozwiniętego. Kapłani co naów- 
czas sami wyłącznie sztukę lekarską po­
siadali , odkryli go nayprzód przypadkowo w 
pewnych chorobach ,  iak np. w hysterycz- 
nyeh wzruszeniach , następnie zaś przez o- 
soby w kryzys magnetycznym zostające o 
skutkach magnetyzmu ostrzeżeni i do wła- 
ściwey drogi naprowadzeni,  nauczyli się 
wprowadzać słabych w stan ten , iuż to  za 
pomocą dotykania, iuż to przez kunszto­
wne nakadzania i rozmaite leki (a ;.

Zrządzane tym sposobejn zachwyce­
nia nie były zawsze iednostayne. Bywały

(a) Do wprowadzenia w stan magnetyczny , nie- 
koniecznie sama dotykanie iest potrzebnem. 
J. B. Helmont powiada w dziełach swoich, 
że razn iednego skosztowawszy' korzenia Na- 
pellus, uczuł w sobie silną zmianę , i cała 
władza umysłu iego. przeniosła się z głowy 
do piersi h w okolice żołądka Uważał wtenczas , 
że myślenie tikie było nierównie dzielniey- 
sze od zwyczaynego, i połączone z wewnętrz- 
nein nader rozkosznem uczuciem.
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lekkie i .łagodne byw ały tez mocne i na­
der gw ałtow ne. W  tych ostatnich odurzo­
na częstokroć X ieni rw ała włosy z głowy, 
szarpała c ia ło , z ust iey toczyła się p iana, 
słow em , dawała wszystkie oznaki n ieprzy­
tom ności um ysłu i szaleństwa; ale stan ta­
ki nie by ł wcale zm yśleniem , albo kuglar- 
stwem , iak n iek tórzy  dzieiopisowie utrzy- 
m uią , by ł on praw dziw ym , lecz z nadzwy- 
czaynego natężenia pochodzącym . P lu ­
tarch pisze , iż razu iednego wyrokująca 
k ap łan k a , w takie obłąkanie w p a d ła , iż 
zdav do się, że szaleństwo i w ściekłość ogar­
nęła ey  zmysły. Poruszenia iey by ły  tak gwał­
tow ne i p rzerazaiące , iż wszyscy obecni 
pouciekali , a naw et i kapłani , lubo z tern 
oswoieni i obeznani. —  Lecz niezadługo 
uległy nieszczęśliwa w ley  o k ro p n e j wal­
ce, bo zbyt ; daleko .posuniętą ciekaw ość 
w dochodzeniu taiem nic natury , życiem przy­
płaciła.

Ze duchow ni ukryw'ali starannie posia­
daną łaiem nicę, dziwić się nie można. N ad­
przyrodzona 'm ożność przenikania i przepo­
wiadania przyszłych rzeczy , zbyt mocno 
działała na um yśle In d u , aby bez uszko- 

a decnia własnemu interessOwi innych do 
swey taiem nicy przypuszczać mieli. Tak 
ted y  z upadkiem  wyroczni zginęła i taie­
mnic a.

Równie niedokładne w  tey  m ierze 
wiadomości zachowały nam  podania E g ip­
skie. .W iemy ty lko, żc udawano sic zcho- 
rem i do Memphis, gdzie w Świątyni Se- 
raprfa, kap łan i nsypiaiąc ich za pomocą do­
tykania rękam i, zupełne im przyw racali 
zdrowie. Któż może wątpić że to b y ły  
skutki magnety zmu? tein m niey gdy między

hyroglifam i narodu  tego , dostrzegam y t a l i i  
w yobrażenia dwóch siedzących-osób 'zu p eł­
nie w tey  samey postaw ie, iakiey dziś przy 
m anipulacyi m agnetycznej używać się zwy­
kło. —

Z upadkiem  starożytnego duchowień­
stwa zniknęła i sztuka m ag n e ty z o w an ia .__
"W srzednich wiekach znano Wprawdzie 
skutki dotykania się i działania stosunkótT 
i uczuć na choroby, lecz njedocieczono iak 
daleko takowe sięgaią. Dom niem anie ScheK 
linga, że Rzymianie umieli usypiać przez 
pew ien ro d z a j jestów i pociągów ręcznych, 
nie iest bezzasadne'm albowiem w 'koinedyi 
A m phitryon napisaney przez Rzymianina 
Plautus, M erkuryusz w te się odzywa słowa: 
Q p n d , s i  e g o  i l l u m  t r a c t i m  t a n g a m  
u t  d o rn i  i a t  ? Zdaie się więc że niedo- 

> cieczenie dalszych skutków  i w łasności ma­
gnetyzm u u  Rzym ian tem u szczególniey 
przypisać m aleiy , ż e - ta k  zwane t r a c t i m  
t a n g e r e ,  wyłącznie sami ty lko niewol­
nicy pełnili. —  JNiezdarzyło się więc aby 
w tey  nieszczęśliwcy klassie ciem nego lu ­
du znalazł się taki, k tóryby w dzielności 
somnabulizmu, korzystne uważaiąc spostrze­
żenia, skutków  onego równeż odkry ł rezul- 
tata. N adto gdy zważemy że t r a c t i m  
t a n g e r e  czyli magnetyzowania, używano 
podczas kąpieli i w łaźniach ty lko , niebe- 
dziem y się dziwić że żadnego w niern nie 
zrobiono odkrycia.

W Azyi w; tym  kraiu przepychu i o- 
kazałości, by ł m agnetyzm  ile się zdaie czą­
stką onegoż. L ecz używano go także i do 
leczenia chorób. W edltig podania Misiona- 
rzy  francuzkich z roku  1768, iuż od wielu 
set lal, leczą chinczykowie n iek tó re cho­
roby  za pom ocą dotykania się ręka-
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tri i. — Również magnetyzm  znany b y ł
1 w E u ro p ie ; przeświadczą nas o tem  spo- 
*o'b leczenia tak  zwanych białych wrzodów

(a) M agnetyzow anie p rzez  m ocne dotykanie się  iest 
jednym  .z n a y d aw n ity izych  i nayp ow szech niey- 
szycli. Przekonyw am y się  z w ielu  u stęp ó w  w  
d zie ła ch  ’Seneki i M arcyalisa, iżhnanipulacya  
ta  starożytnym 'rzym ianom  znaną iuż była. — 
J tak w 66 l iś c ie  S enek i czytam y; , ,  (Cudni 
„  ego  fe lic io r em  putem  m ucium . ijui sic trac- 

tavit ignem , ipiasi iliam  mamuu tractatori 
„  praestitisset,
W ś ię d z ę  zaś, 3 ,  -epigranuiiat-ów M arcyalisa: .

P ercu rrit agiłi .  c o rp u s  a r t e  tracta tr ix , c 
fv'anuiiKjue cioctani spargit '  om nibus rnen.bris „  

W  opisaniu podroży do W schodnich Jn- 
tly ó w  1 Chin p rzez  Osbeka, dow iaditiem y się. 
iż  od n iep a m iętn y ch  zcasów  ch inczyk ow ic za  
pom ca n iecn ego  dotykania rękom a, osłabio- 
nym  boso om dawne przyw racali sity; w podrn. 
ż y  z a ś  we W schodnich Jnuyach o d b y tty  p rzez  
3. H. G rose czy ta m y , o uży wauem tam że p t 
w nym  sposobie dotykania  c łio ry cli znal,en  pi, 

m azwiskicin lEęh.nnping, k tó ry  w  s k t k ą t  
sw o ich  ukazn ie  s ię  liydź is to tn ie  m agnctyźm t 1 
W ielu  inn ych  w ędrow ników  sp o str z e g a ło , n , 
pow szechn ion y  w p ołu d n iow ych  Jndy ach ten ż' 
sam sposób le c z e n ia , pod  n azw isk iem  Romet* 
K apitan W ajlis chw alił go  z  dośw iadczony cii 
na sam ym  sob ie  zb a w ien n ych  skutków , -u 
( C zy ta y  d z ie le  pod ru ży  m orskich.i ocikryciów 
na południow em  m orzu , przez P . Hawkes- 
•worth.) Szybk ie  i m ocne dzia łan ia  teg o ż  sa­
m eg o  sposobu leczen ia , s tw ierd z ił p ó zn iey  
■młody F o rster , opisuiąc: iak razu  ied m  go * 
■doktorem Sparrmann na w yspie  O’l'a h e ity , tak 
m ocno b y li  z n u żen i, iż  k ied y  gośc in n y  ied en  
m ieszk a n iec  te y ż e  w yspy , ofiarował im w d o­
mu swoi ni w y tch n ien ie  i orzeżw ia iące  podał 
im  pokarm y, a oni z e  zb yteczn ego  znużenia  
w  usta ich  naw et w z iąść  n ism p gli, sp o str ze g ł­
s z y  to lu d zk ie g o  gospodarza córk a , w spól­
n ie  z  t o w a r z y s z k a m i  r o zesła ła  na pod łodze  
m aty i na takow ych  osłabionych gości sw ych  
położyw szy-, ręce  i uda ich  delik atn ie  rękami 
sw em i n a c ier a ły , przyciskając łagodn ie  palca­
m i m uszkuły. poczem  n ied łu g o  znu żen ie  zu-
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a szczcgólniey g ruczo łów , cio ■txtg'o ó«. 
tykania się i tarcia ręką człowieka uży­
wano. —  Od roku  1060 przyznawano rr 
E uropie K ró lom , dar leczenia gruczołów 
przez dotknięcie się chorego. Edward W y ­
znawca-Król Aiudeh ki obdarzony by ł iak nie­
sie podan ie , własnością i mocą podobne­
go leczenia w nagrodę pobożności sw-oiey. 
Odtąd w Anglii nazwano ;c chorobę K J n g s -  
e v i l  ( K r ó l e w s k i m  b ó l e m . )  —  W  tym ­
że czasie , F ilip  I Król F rancuzki posiadał 
takąż samą przez czas d ługi w łasność, lecz 
za karę iak i cg oś w ystępku u tracił ią. Le­
czenie gruczołów  przez Królów francuzkich 
mocą samego dotykania ty lko  , w późniey- 
szych wiekacli ieszczę używanem by­
ło . — Kauczano ich naw et p rzy  na­
maszczaniu , sposobu dotykania s ię ,  prży- 
cze'm wymawiali do chorego te  słowa: -
L e  R o i  t e  t o u c h  e,  D i e u  t e  g u e r i s s e ,  
Do tych to wyrazów zastosowana była przy- 
mówka Xięcia d ’E pernon Ludwikowi X III, 
ktoryr mianując Richelicugo naczelnikiem  
..oyska przeciw  h is/panom , dał mu ypra- 
wie nieograniczone pełnom ocnictw o.. „ J a k  
to (zaw ołał Xiąże d ’E p e m o n )  Czyliż

I

z u p e łn ie  z n ik n ę ło  a w  m ieyscu  ie g o  now a  
czerstw o sć  i siła  u czuć się  data. R ów nież  
sławiay ca łeg o  św iata w ędrow nik  “Cook, do­
znał w czasie  sw o ieg ó  pobytu  p om iędzy  O tai- 
tam i, n iem niey zbaw iennych  sk utk ów , bo k ie- 
d y  okropnych od biodra aż do stóp rum atycz- 
n v ch  dozn aw ał b ó lów , p r z y b y ło  dw anaście  
Jndyanek n a -p o k ła d  okrętu  ie g o , i  p o ło ­
ży w sz y  go p om iędzy  sobą, ciała ie g o  a szcze -  
g ó lu iey  zb o la ły ch  częśc i rękom a p rzez  kw an. 
drans mocno się  dotykaiąc, w p rzeciągu  tr z y ­
k ro tn eg o  p ow ierzen ia  te g o ż  dotyk an ia  w  

<ln lach dw óęli, zu p e łn e  p rzy w ró c iły  mu z d r o ­
wie.

( Z częśc i drugiey d z ie ła  te g o ż  K luge)
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L udw ik nie w ięce j nlezacHowa dla siebie, 
iak  ty lko władzę leczenia gruczołów  ? ,. W  
niem czech podobną własność przypisyw a­
no H rabiem u Hasprugskiem u..

Nie sami wszakże K iążęta ty lko ,, u~ 
zdrawiali tym  sposobem  chorych* Przeszło 
i5o  lat tem u , b y ł w Londynie ogrodnik 
nazwiskiem L ev re t, w Jrlandyi szlachcic 
Greatrakes i ów wsławiony S trep  er-,, k tó rzy  
wszyscy przez pociąganie rąk przyw racali 
chorych d ć  zdrowia. Lubo podobna w ła­
sność uzdraw iania,, zwracała na siebie po ­
w szednią naówczas uw agę,  nikom u prze­
cież nieprzyszło ń a  m y śl, dochodzić fizy­
cznie p rzyczyn  tego ziawiska.. N ik t nie- 
z ustanawiał się nad tern : jedni uznawali to
za szalbierstwo,, drudzy m niem ali, że natu ­
ra  wyłącznie ty m  tylko' ludziom  takow y 
dar udzieliła*

Rów nież m ało zastanawiały poprzedni­
ków naszych wydarzaiące się hypokondry- 
ezne i hysteryczne K ryzys ,  w k tó rych  cho­
rzy  własności przepow iadania rzeczy p rzy ­
szłych nabyw ali. N ie tak  daw no, ieszcze, 
zwano to czarodziej stw em , i wiadomo iak 
wiele nieszczęśliwych o f ia r , stało się n ie­
w innie pastwą p łom ien i, dla tey  iedynię 
przyczyny., M niey ważono także tak 
zwane sym patyczne uzdrawiania* k tó re  ani 

.w ą tp ić , b y ły  przyćm ionem i szczątkam i,, 
kw ilnącey niegdyś nauki m agnetyzm u. 
W praw dzie uzdrawiania sym patyczne utrzy- 
m uiąc się nayw ięcey m iędzy ludem pospo­
litym  b y ły  a naw et są po dziś dzień , z ty ­
lu  nadzwyczaynem i i zabohannem i sto­
w arzyszone o b rząd k am i, że n iem ogły  sta­
nowczego ściągnąć n a  siebie zastanow ienia; 
lecz gdy sposob podobnego uzdrawia­

n ia ,  zasadza się na tak  zwaney A c t i o  i n
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d i s  t a n s ,  zupełną przeto- w ątpliw ość O do­
broczynnym  ścgo sk u tk u , dzi sieyszy mą 
gnetyzm  obala. (*.)

Dsilszy ciq* p o le m .

(")- Odm awianie taft rw anych  urołców n ie  ie»t p e­
dofilio i.ie in szeg o . T en sposób lec ze n ia  bar­
dzo za g ęszczo n y  w k ra in  naszym, u trzym u je  
się  zapew ne <l!a t e g o ,  że  c z ę s to  okazu ie  się  
sk u teczn ym , I  nie dz iw ; odm aw ianie uroku  
op rócz  w ie lu  zabobonnych d z ia ła ń  iako to* 
liakadzem a w iankam i, polew ania żarzą cy ch  
w ęg li w odą św ię c o n ą , p rzerzu ca n ia  ty ch że  w 
ty ł  przez  g łow ę p r z y  wym aw ianiu ró żn ych  
s łó w , m a także pew ną ż e  tak p o w iem  luani- 
p u ljcy ą  n ieco  do m agn ety czn ey  p o d o b n ą , *  
m ianow icie: P ociąganie dużych palców  w
k szta łc ie  Krzyża Sgo po c zo le  i  na z b o la ły ch  
częśc ia ch  ciała po pacierzach i p iersiach  ch ore­
go. T akże  c ią g n ię c ie  ty c h ż e  palców  ,  po catenr 
c ie le  ch o reg o , zaczynaiąc od  dużych iego  pal­
ców  u r ą k ,  aż do d u ży ch  palców  u  nóg , nako- 
n iec  chuchan ie  na d o łek  i  żegn an ie. —  
T o w szystk o  zd a ie  s ię , iż  ie s t  u  lu d u  p ro ste ­
go  baiecznem  o i  w ieków  podaniem  M agnety­
zm u  b ez  znajom ości ieg o . P o d  nadanym  so­
bie nazw iskiem  odm aw iania u r o k u  m oże oi® 
tem  sku-teczniey d z ia ła ć , że  iak  w ia d o m o ,  
tak zabobonny c lio ry  iak o i  odm aw iaiąty  u- 
r o k , są dobrą w olą  i w iarą aż d o  przek ona­
n ia  zb liżo n ą  zarów no p r z e ię c i,

(F rtyp isek  Tłumu cZat^


